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O s  b n a  k u r i ę  cli? ż y c 6 w
p r o  ofiw e  l w o w s k i e  „ Z a r z e w i ”
Atuif-beri pozbaw m l pran  wybór:; y h

L W Ó W , 30 10 S p ec ja ln a  ko­
m is ja  lw ow sk iego  „Z a rz e w ia "  w 
sk ładzie dr. L . T eszn er, dr. Z. 
W a ch low sk i, i d r B. W o jc iech ó w -

CZEGO 
NIE r  CS j iiZ E G L  

KOMUNIKAT?
W  n ied z ie lą  odbędzie  s ię  Raaaj 

N -c z e in a  Z. H  P ., a w  p ią te  
o trzym u jem y  kom unikat p ra sow y  
w yd z ia łu  P ro p a ga n d y  N a c ze ln i 
c tw a  Z . H . P . t.r. 40, k tó ry  oma- 
w i . :

.R o z w ó j k ró tko fc  la rs tw a  w  har 
e e r s tw ie " ;

„S I » is  pacem".. (o  sporcie 
s trze leck im );

„W ia a ze  narcersk łe  tęp ią  w łó- 
ezęgueiwo";

„D iu ż y n a  h a rcerska  w ... M a g i­
s t r a c ie " ;

„H a rc e rk i ćw ic zą  łączność'
„P o ls c y  h a rce rze  w  A r g e n ty ­

n ie " .
O to  za ga d n ien ia  n a jw a żn ie js ze  

w ed łu g  N a cze ln ic tw a , k tóre  t r z e ­
ba podać do w iad om ośc i p rasy .

B ad y  N a c ze ln e j H a rce is tW a  
porozu m ien ia  z  in n ym i o rga n iza ­
c ja m i m ło d z ie ży  (P a k t  c z te rech ) 
Kom unikat w ła d z  h a rcersk ich  n ie  

dostrzegł.

ZJA ZD  ZW IĄZKU  
SODALICJI 

N AUCZYCIELEK
N ie zm ie rn ie  w ażne je s t  dziś  i 

B ędzie zaw sze  w ych ow an ie  szkol 
ne- O czyw iśc ie , l e  szkoła w ted y  
b ęd z ie  w ych o w yw a ła  w  duenu po 

- traen  narodu  po lsk iego , gdy  to 
b ęd z ie  szkoli. k a to lick a  Le^z 
szko ła  ty ik o  z  itazw y ka to licka  
n ic  n ie  a a : w y ch ow yw a ć  m usi w  
■zkole c z łow iek  gięboku  r e l i ­
g i jn y  1 ak tyw n ie  k a to lick i.

N ie  n aprożn o w  c ią gu  szeregu  
la t, a  s zc ze gó ln ie  w  ok res ie  „ ję -  
<łrzejew icŁO wskim “ , zrob io iu  
w szystko , b y  n a u czyc ie la  i  szkołę 
o d b a rw ić  z  kato licyzm u . W yda  
w a ło  s ię  w ted y  n a w et, i i  n aczel 
n y *  aadanieih m ason erii i  w sze l 
ld ch  e iem n ycn  s ił o P o ls c e  jest 
w y k o le ić  duszą n a u czyc ie la . A to li 
n a  korzyść  —  z  d ru g ie j s tron y  -  
n a u czyc ie ls tw a  zap isać  n a leży , że  
o w o  „p r z e ra b ia n ie "  p edsta  
n a u czyc ie ls tw a  w obec  k a to lic y  I 
mu ty lk o  c zęśc iow o  s ię  udało, że 
o lb rzym -a  w tęaszośó zosta ła  katc-j 
llck a , l e  p ew n a  n a w et część  w y  
zh a w a ła  zaw sze  zdecydow an ie , 
nu b liczn ie  przekonan ia  kato lick ie , 
m im o w sze lk ie  szykany, przck iado 

w o n ią  i  te r ro r .
W śród  te g o  to  od łt mu n iez łom ­

n ych  spec ja ln ym  zrozu m ien iem  
ś c is łe g o  zw iązku , ja k i łą c z j g łę ­
bok ie  osuo iste t y c ie  r e l ig i jn e  z 
w a r to śc ią  człow ieka  ja k o  w ych *1
w a w cy  —  w sk a za ły  s ię  szczegó ł 
n ie  ko ła  pań  nau czycie lek , zg ru  
powar w S o d a lic ja ch  M arian  
skich.

D z iś , w  św ię to  Chrystusa K ró  
la  ta  n ie zm ie rn ie  zasłu żona o rga  
n iz a r ja  nau czyc ie lek  polsk ich , od 
byw a w  s to lic y  sw ó j ogo ln opo l 
ski z ja zd , Y W  z  rzędu

D z i f  ku ob radu jącym  paniom  
■odaliskom  p łyn ą  serdeczn e ży- 
ezen ia  ca łego  k a to lick ieg o  sp o łf 
ezeń stw a , a w  szczegó ln ośc i rodzi 
ców  i m łod zieży

ski op racow a ła  b rzm ien ie  te z  do 
tyczących  r e lo rm y  o rd y n a c ji w y  
b orcze j. T e z y  te p rz y ję to  na ogó l 
nym  zeb ran iu  lw o w sk iego  „Ż a rze  
w ia "  w  Unią 26 b.m. N a jw a ż n ie j­
sze z n ich  b rzm ią  n a stęp u ją co : 

nosć manaatów do sejmu należ) 
ooawyższyć do ilosd powiatów, p)us 
mandaty z miast wydzielonych.

W ybo.y  powinny być osobowe, ■ 
me na listy wyborcze

Praw o wyborcze nzyakuje obywa, 
tel z ukończonym 24 rokiem tycia. 
Wybory są powszechne, równe, n s* 
pośrednie i tajne, 1  tym, i t  każdy 
wyó„rca powinien własnoręcznie o y -  
p ijać nazwisko kandydata na k-rcie 

języku polskim.
Bierne prawo wyborcze przysługu­

je w jywatelow i, który umie czytać i 
pi oć po polsku i zbierze na swojt 
nazwiSKo tysiąc uwierzy Minionych 
podpisów.

O wyborze pusłów decyduje w zglę 
□na większość oddanych głosów. 
Każdy okręg wyborczy obejmie dwa 
powiaty, wybierające crwócn posłów 
łącznie, z których cnnajmtnej jeden 
musi oyć narodowości polskiej.

W prowadza się osobną kurię ży ­
dowską, przy czym w rę g i w  tej ku­
rii będą obejmować po dwa woje­
wództwa.

W  op raw ie  o rd yn a c ji w yborów  
do Senatu dyskutow ano zasadą 
rep re zen ta c ji in teresów  gospo­
darczo . ku ltu ra ln ych .

K O L C U  5 * i  ROZ
G A D A N I N A  Z I M O W  A  j

Przydługa mowę m in. K o - 
B iałkow ski rozpocząi tegorc  
czrią akcją Pom ocy  Zim ow ej.

J e ili wszyscy praw orządna  
będą się wzorować tia m in i­
strze io  i  cała Pom oc skończy 
się na gadaniu.

ANALOGIA
H u rctrz  czyta T ry log ię : 1 

...chan tatarski podarował A k , 
oacn Ułana z całym kom pu- j 
tem Janowi Kazim ierzow i...

—  T c coś jak  . nas obecnie ( 
wojewoda Grażyński Ozono­
wi... wzdycha.

D R O B N A  R o Z N I C A
„Now y D zienn ik“ nazywa 

Irenę Tuw im  —  współczesną 
panią Sev;gnćl

Ty te, że zamiast z W ersalu  
miss Tuw im  pisze z Nalew ek . 
zamiast po francusku w żargo 
nie, m iast arcydzieł —  bzdu­
ry-

^  D  W v G H  
S T O Ł K A C H

N a 6-ej stron icy „Kuriera  
Porannego" P. H ulew icz p ro ­
wadzi dziarską antysemicką 
kampanię. < 1

Na 3-ej stronicy jakiś „U r- 
pin roztk liw ia  się nad ja ­
kimś swym przyjacielem  ży­
dem, co dta interesu się wy- 
chrzcił, przedstawia go jako 
zbawcę polskiego handlu.

Jaskrawa, nieudolna robo ­
ta. L ep ie j zrob ić  tak: dnie pa­
rzyste —  'yd o filsk ie  numery, 
nieparzyste —  żydofobskic.
1 loże  ten system wzmoże po- 
czytność, bu dotychczasowy 
zawodzi. (k o l. ).

Zam achy i zbrodnie polityczna
d ?  e ł e n  s p  s H ć w  k a m u n i s i ^ c z j i y  h

I ’ rzez cza* dłuższy po porwaniu 
gen. M illeta prasa zarówno polska, 
i«k  i zagraniczna przepełniona była 
opisam zbrodni i zamachów dokony­
wanych przez agentów G. P. U. ne 
Odbach wrogów  komunizmu. Warto 
iMnr.k przypomnieć, że Moskwę ob­
ciążają także i inne akty terroru, 
dokonywane w Krajach „burżnazyj- 
nych", iakie mianowicie, które spo­
wodowały śmierć wielu ludzi.

S1RASZM W A  
K A T A - S  ^ ^ i A  P t  ł j ł  

BUD1F E S 2 * E M
Jednym z najkrwnwszych zam a­

chów terrorystycznych naszych cza-

sów była wywołana w roku 1931
katastrofa ekspresu Wiedeń   Bu-

I clapeszt. Gdy w nocy z 13 na 14 wrze­
śnia 1931 ekspres dążący % Kolonii 
przez t> iedef. do Budapesztu wjechał 
na wiadukl r.,ajdujący się o kilkana­
ście kilometrów przed stolicą Wę- 
gier, na«'ąp ila  straszliwa eksplozja 
—  wiadukl runął, pociągając za so 
bą lokomotywę i kilkanai.de w ago­
nów. Siła wybuchu była tak wielka. 
ż «  wyrwane kawałki szyr, przelecia­
ły r"dem  pocisków armatnich nad 
znajdującą się opodal wsią. Pod gru 
zami znaleziono t-upy ? l podróżnych 
i dziesiątki rannych Por.- była w y­
brana starannie, gdyż bezpośrednio

po ekspres ie wiedeńskim nadejść 
mia. poc.ąg z Genewy i tylko przy­
pada ye opóźnienie ocaliło go „d  ka 
tasirofy.

rtSz'stko zdawało się wskazywać, 
ż». miał tu mi ejsce zamach i to przy ­
gotowany przy udziale większej ilo­
ści osób. Opinia publiczna oskarżyła 
od razu Mosawę, co potwierdziły 
zresztą rozlepione nazajutrz na mu- 
rarh Budapesztu komunistyczne afi- 
jae, i;npo ciadi jące dalsze akty terzo 
ru, jeć nak dopłen nrzypadek dopro­
wadził do yykrycia właściwego spra- 
wcy katastrofy.

D LA W YG O D Y NASZYC-H P. PRENUM ERATORÓW  podwiesi) »n i ie j  przekaz r zracmjnkow;, który prosimy wyciąć 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adies i sutrij oriz wpłacić w najbliższym urzędzie iccztowytr.
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KAF7 JTALIkiTA -  
i :  JACKÓW  IEM 

K0M UNISTYC2N ł M
Bezpośrednie p „ wybuchu uwagę 

przybyłych władz śledczych zwrócił 
pa sa: et, lel-ku tylko ranny w czasie 
katastrofy, m.órv ze zdumiewającym 
w podebn-th okolicznościach spouo- 
imn. udzielał Informacji prasie. Ten 
r-rm pasażer domagał się następnie 
od < kodowania za zaginiony bagaż, 
choć, Jak wykazało dochodzenie, nie 
tn igł się wylegitym ować z posiada­
ni" biletu, nni nawet nie umiał wska 
ra«t -n!ej‘scii. do którego rzekomo 
Jecł.ał.

Sylwea er Matuszka, *  pochodze­
nie W ia ier , dorobiwszy się po woj­
nie majntku osiadł w Wiedniu, jako 
dyre Ttor sporego przedsiębiorstwa 
budowlanego. Nieliczni tylko wie­
dzieli, że solidny przedsiębiorca pro- 
wad, i 1 ukryciu życiu bywalta noc­
nych lokali, w które obfituje Wiedeń. 
W  iednym z takich p-zybytków poz­
nał Matuszka żyda Bergmana który 
zetknął go następnie z agentem G 
P. U. w Wiedniu Fiszerem, W k róice 
zaczyna Matuszka znikać z Wiednia 
ną krótkie okresy lzasi: _  Wtedy 
to przygotowuje ąwój pierwszy za­
mach dynar-itowy m. pociąg pod Ju- 
teborg w Niemczech który jednsje 
nociągnał ca sob» tylko kiika ofiar 

rannych. N ic iest to ©ezywiu-ie

ani sadepityczpym instynktom wyko­
nawcy. Matuszka przygotowuj, wó­
wczas diabelski plan wywOłanfa ka­
tastrofy pod Budapesztem.

K A T E D K A  
W Y S A D Z O N A  

W  P O W 2 E T R 1 E
Irnij, nie mnici rarożący krew w 

żyłach _ wyczyn komunistów, to wy­
sadzenie w powletrze na wiosnę 1925 
starożytnej katedry w Sofii,

P ierwotnie m ia! to być ramach 
podwójny —  imano dokonać mordu 

1 na osobie króla Borysa, a gdy nart 
1 jutrz rząd i masy ludu zgromadziły 
j się na mszy żałobnej 1 katedrze, na­

stąpić miał wybuch, od które go zgo*i 
nie z richubami komunistów runąć 
miał;, nia tylko katedra, lecz i panu 
iący w Bułgarii ustrój.

Zamach na króla Borysa, jak wia- 
ćomo spełzł na niczym. Nazajutrz 
jednak, :d kul czerwonych zamachów 
ców pad' na ulicach Sofii jeden z naj­
popularniejszych w Bułgarii mężów 
st,nu, płk. Georgiew. Dalej już w y ­
padki p „oezrly sie zgodnie z pis- 
nem wysłanników Moskwy,

Ładunek dynamitu, umieszczony 
przy pomocy przekunionege zakry­
stiana za ] rłównyttt ołtarzem, eusule 

>wa w  chwili, gdy wobec tłumów 
w-pełniaincycł kościół metropolita 
P efan odprawiał mszę za snokój du­
sz;- zamordowanego pułkownika, 
grzebiąc pod murami setki ofiar, _  
właśeii ;- jednak cel, w wołanie re­
wolty komi nistycznej nie zi stał, jak 
wiadomo osiągnięty.

Z A M A C H
V

Do te ssmej kat-gori zn-nachów 
zaliczyć należy tzk:'-e i wrbuel. w ey- 
redeli warszaw-skiei wvwoIanT przez 
komunistów iesienią 1923 r,

Ws pomnieć też należy, że prasa 
francuska donosiła w swoim czasie o 
projektowanyir zama-hu dyi.ąmito- 
wym na gm; ch Srtahsi Generalnego 
w W arszawie w  chwłli nrOr-T»-e"-o*■ - - w  ■ • ■ - - n i o - a m c  w  n o ro r -T « * C ''(

-jodzjewany etek -  me odpowiada, ed-łonle-in pom pka Ks. Jozefa 
ant pi mom organizatorów zanutcLu, niatowskiegc w dniu 3 mają l 9k j t.


